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Prenumieratg na „Dziennik Łódzki“ 
w Warszawie przyjmuje sklad Henryka 
Lirosfelde, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr, 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
w Ziemskiego. Tamże nabywać 

pojedyneze numery „Dziennika,“ 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dziś: 5 Braci MM. 
Jutro: Staniaława Kostki. 


Wschód, monos o godz, 7 min. 12. Zachód o godz. 4 min. 16 


Długość dnia godz. 9 min. 4  Ubyło dnia godz. 
c 


L towarzystw: kredytowych. 


Wśród mnóstwa kwes! 


albo 
niany: 


14 


procesy. sądowe — jak i w 


znowu na murąc. 


Łatwem jest do zrozumienia, że dla to- 
warzystw kredytowych miejskich niedosta- | 
tecznem jest zabezpieczenie się na warto- tego rodzaju wypadki, częstsze one są, choć 
ści technicznej murów. Towarzystwa te, mniej znaczne, w towarzystwie ziemskiem. 
muszą nadto pozyskać, o ile, można, dosko- Jeszcze przed paru ty, 
nałą pewność swoich wierzytelności w ubez- te słowa, nabywcą dóbr ziemskie 
pieczeniu od ognia obciążonych . długiem tacyi z zarządzenia towarzystwa 
tym celu zawierają wza- |wego ziemskiego dokonanej, opowiadał, że 
jemnve zobowiązania z towarzystwami ubez- właśnie coido tych dóbr zdarzył się jeden 
» prywatnemi; jednym zaś z z przytoczonych wypadków. 
tych zobowią» wystawione na sprzedaż publiczną na sku: 
noszenia, na wypa- tek zaległych rat towarzystwa. Już pó 
i eń zapadłej decyzyi, co do przedsięwzięcia kro- 
cieli uieru- ków egzekucyjnych, po uczynieniu ostrze- 


nieruchomości. 


pieczeniowemi 
najgłówniajszych artykułów 
jest przywilej 

dek- nieru l $ 


Ą A s wynag 
asekuracyjnych nie przez właści 


chomości, lecz przez instytucyę asc 4 


Prenite] taki, o ile dotyczy. wzajemnyc 
gubernia 


ność, kto i skąd odebrać mą 


grodzenia ogniowe, dopóki nieruchomość, 
w następstwie zaległej raty, nie została 


wystawioną na sprzedaż, 


j rzecz się ma, gdy nieruchomość lowi czy nowonabywey i dla roztrzygnięcia 
przed samem rozpoczęciem kroków egzeku- tej wątpliwości, sprawa zwróconą zostanie 


cyjnych, albo w trakcie postępowania sprze- 
daźnego, i 


14) 
V. CHERBULIEZ. 


ZWIERZĘ. 


POWIEŚĆ. 
Przekład E. D. 
—m— 


(Dalszy ciąg—patrz Nr. 252). 


Od czasu do czasu zapraszał mnie do 
siebić na niedzielę. Ilekroć rozdokszy+ 
waliśmy się zanadto, stary Blandol chwy- 
tał syna za kark, przylepiał mu parę 
szturchańców i powtarzał uroczyście: „Teo- 
dorze, synu mój jedyny, oto widzisz, 
co spotyka chłopców, którzy tracą czas 
napróżno!” Czasąmi też prowadzał mnie 
do pobliskiego magazynu „mód, do któ- 
rego miał wstęp otwarty. Rumieniłem 
się wtedy okrutnie i nie umiałem trzech 
zliczyć. „Gadajże, bydlę jakieś” — mówi» 
łem do siebie. Napróżno! Żadne słowo nia 
mogło mi przejść przez gardło, On za to 
miał w pogotowiu pełno pięknych słówek, 
dówcipkował i pozwalał sobie na żŻarciki, 
które mnie gorszyły ale nie obrażały by- 
najmniej sklepowych panien. Gdy skończył 
16 lat, ojciec odebrał go ze szkół i wziął 
na praktykę do sklepu. Flet jednak i mo- 
dystki zajmowały go stokroć więcej, aniże- 
li listy handlowe, które mu pisać polecono, 
Rozbijał się po mieście i doszedł wkrótce 
do tego, że liczba ulic w Bordeaux, na 
których mógł się bezpiecznie pokazać, ze: 
szła do minimum. Na każdym kroku szar- 
pali go natrętni wierzyciele, Staremu Blaa- 
dol sprzykrzyło się nakoniec płacić długi 
jedynaka, dał mu 2,000 franków w rękę 
zapakował go na okręt czy, jadący 
do San-Francisco i powiedział: „Teodorze, 


tyj prawnych, na- 
stręczających się w postępowaniu towa: 
rzystw kredytowych w kraju naszym, jako 
wyłącznie opartych na systemie hypotecz- 
nym, jedną z rajważniejszych jest. kwestya 
wynagrodzeń asekuracyjnych w razie spa- 
lenia się nieruchomości przed sprzedażą 
sprzedaży, z zarządzenia wspom- 
instytucyj „dokonanej, Nawet w 
ziemskiem towarzystwie kredytowem, opie- 
rającem bezpieczeństwo swoich wierzytelno- 
ści na ziemi, rzecz ta nie przęstaje być 
ważną —i w razie. pogorzeli budowli fol- 
warcznych, w trakcie postępowania sprzedaż- 
nego, taksamo naraża strony na mnóstwo | dzie. 
nieprzyjemności, a.co „gorsza, niepotrzebne 
miejskich tego jniałyby może wcale, gdyby w mowie bę- 
rodzaju instytucyąch, zabezpieczających się dące instytucye, 


nych ubezpieczeń, zagwarantowa- runków licytacyjnych, przepisuje na siebie 
ny jest w samych ustawach towarzystw, tytuł własności, odbudowywuje spalone bu- 
kredytowych; istnieje zatem wszelka pew- dowle i pewien zwrotu wyłożonych pienię- 
rawo wyna-,dzy, pragnie odebrać wynagrodzenie ase- 


spali się.  Wynikają wtedy kwe- sprawa 


DZIENNIK ŁUDZK 


pismo przemyslowe, handlowe i literackie. 


Biuro Redakcyi i Adininistrncyi j 
Hen Plotrkowsku, hotel Haumburski Nr. 275. 
Adres telegraticzny: 


Ogłos 


f w Fadri. 


7 min. 2 „DZIENNIIC,* ŁÓDŹ. | Rgkop 
stye. Najprzód: 1) czy towarzystwo kre. |czy nie, czy sąd podzieli pretensyę nowo- 


dytowe wystawia ną sprzedaż nieruchomość nabywcy, 
w takim stanie, w jakim ta się znajduje dy, że skoro na gruncie nie znalazł przed- 
po, pogorzeli, pozostawiając sobie dodatko- | miotu, wystawionego na sprzedaż, winien 
we zabezpieczenie na mającem się odebrać | otrzymać jego ekwiwalent, mniejsza o to, 
wynagrodzeniu ogniowem, i 2) w razie po-|dość, że wypadki takie są możliwe, a zda- 
żaru w trakcie postępowanią sprzedażnego, niem naszem, : łatwo je ominąć, Jeżeli 
kto ma prawo do wynagrodzenia ogniowe: | wogóle zabezpieczenie wierzycieli hypotecz- 
Bo, po zaspokojeniu towarzystwa kredyto-'nych na wynagrodzeniu asekuracyjnem, nia 
M jm nowonabywca, wywłaszczony właści- jest ujęte w żadne przepisy prawne, to nie 
ciel, czy wierzyciel? da się zaprzeczyć, że uprzywilejowane pra- 

Pierwsze pytanie przestaje być wątpli- wa da tego wynagrodzenia, tak na zasa- 
wem w tym wypadku, jeżeli mające się dzie samej ustawy, jak i specyalnych zobo- 
odebrać wynagrodzenie ogniowe wystarcza wiązań, akceptowanych przez właściciela 
na pokrycie wierzytelności towarzystwa. nieruchomości, z instytucyami asekuracyj- 
Zgodnie z przepisami prawa: wynagrodze- nemi, posiada towarzystwo kredytowe. Bez 
nie to winno być obróconem na umorzenie tego prawa instytucye tego rodzaju (wiej. 
listów zastawnych wydanych ma _spaloną skie) nie mogłyby istnieć. Nie troszczą 
nieruchomość, do sprzedaży zatem nie przyj- się też o straty na wypadek pogorzeli, bo 
pe przekraczać nie powinny szacun- 
ów ogniowych. Skoro zatem towarzystwa 
kredytowe są właściciełami wynagrodzenia 
ogniowego, na wypadek pożaru nierucho- 
mości, skoro bezpieczeństwo wydanych na 
daną nieruchomość listów zastawnych tkwi 
tak dobrze w tem wynagrodzeniu jak w 
szacunku technicznym murów i placu, to 
zdaje się, że towarzystwo kredytowe, zwra- 
cając kroki egzekucyjne przeciwko danej 
nieruchomości, mocnem jest sprzedać to 
prawo swoje do wynagrodzenia ogniowego, 
na wypadek, gdyby pożar wynikł w trak- 
cie postępowania sprzedaźnego. W prze- 
ciwnym rązie żadna sprzedaż nieruchomo» 
ści nawiedzonej pożarem w: czasie postępo- 
wania sprzedaźnego, do skutku dojśćby nie 
mogła. Nikt przecież nie zechciałby licy» 
tować nieruchomości spalonej od takiej sa- 
mej sumy, jak to miałoby miejsce, gdyby 
pożaru wcale nie było, ze świadomością, 
że prawa do wynagrodzenia ogniowego nie 
posiada.  Postawienie zatem warunku licy» 
tacyjnego w tym sensie, że prawo do wy- 
nagrodzenia asekuracyjnego w razie spa- 
lenia się budowli nieruchomości na sprze- 
daż wystawionej, tak ż wzajemnego guber- 
nialnego ubezpieczenia jak i z prywatnych 
towarzystw ubezpieczeń, na zasadzie posia- 
danej przez towarzystwo kredytowe polisy, 
przechodzi na nowonabywcę, który utrzy- 
ma się przy kupnie, bez żadnej dopłaty za 


wychodzącego choćby z tej zasa- 


Wątpliwości te i tym podobne nie ista 


omawiały coś ewentualnie, 
na wypadek pożaru. Tego jednak nie spo- 
tykamy. W tewarzystwach miejskich zresz 
tą, na palcach możnaby wyliczyć rzadkie 


niami, © piszącemu 
na licy: 


kredyto- 


Dobra zostały 


żenia w hypotece, zabudowania gospodar- 
cze palą się. Nowonabywca dopełnia wa- 


,kuracyjne. I tu atoli zaszła wątpliwość, 
komu właściwie należy się rzeczone, wyna- 
| grodzenie, czy wywłaszczonemu właścicie- 


ina drogę sądową. Czy w danym wypadku 
zakończy się wyrokiem sądowym, 
synu mój, radź sobie jak możesz,” Odtąd 
straciłem go z oczu, a rad byłbym dopra- 
wdy wiedzieć, gdzie się teraz podziewa? 

— Nie dziwiłbym się, gdyby ten. próż- 
niak zmarniał gdzie z głodu i nędzy— po- 
wiedział Jalizert. 

Co do tego, możesz być zupełnie spo- 
kojny — odparłem. Tacy Teodorkowie za- 
wsze sobie dadzą radę na swiecie. 

W . dwie godziny później jechałem do 
Saintes. W wagonie, do którego wsiadłem 
żasypiał smacznie jakiś blondyn, zresztą 
nie było nikogo. Usiadłem naprzeciw nie- 
go i zamyślony patrzyłem przed siebie, Na- 
raz, nieznajomy mężczyzna budzi się, prze- 
ciąga i ziewa. 

— Teodor, Teodor Blandol!—wołam, na- 
gle zdziwiony. Czy śnię, czy istotnie, to 
ty jesteś. 

— Nieinaczej, kochanie, to ja sam. 
Ipsis simus, 

— Cóż.to po łacinie mówisz? O ile so- 
bie przypominam, nie byłeś w niej nigdy 
tęgi w szkołach. 

— Cóż chcesz, przyjacielu, objechałem 
kawał świata, a podróże kształcą. 

— I skądże ty jedziesz? 

— Z daleka. 

— No, ale skądże przecież? 

— Długoby o tem gadać. 

— Czy można przynajmniej wiedzieć, do- 
kąd dążysz. 

— Szukam miejsca, w któremby czło- 
wiek dobrze wychowany mógł znaleźć ży- 
cie, światło, opał i t. d., za niewielkie wy- 
nagrodzenie, na, które pozwalają moje 
skromne fundusze. 

— Jedź na parę dni do mnie, a poszu- 
kamy razem, 

— Ależ najchętniej, kochany przyjacielu. 

— Jakżeż mi miło, że ciebie spotkałem, 
kochany Teodorze! 

— I mnie również, kochany... kochany... 
Wybacz, ale doprawdy nie wiem kto. No, 
gadajże mi prędko, jak się nazywasz. 


Twarz pamiętam, ale nazwiska nie mogę 
sobie przypomnić.  Przedstawiłem się i od- 
tąd z mniejszem już wylaniem traktowałem 
szkolnego kolegę. Zawszeć to: upakarza 
trochę, gdy ktoś, kogo my pamiętamy do» 
brze, nie poznaje nas. 

— Patrzcież go! to ty jesteś! Sylwin 
Berjac? Ktoby to' powiedział?  Radbym 
też wiedzieć, czy zachowałeś dawną swą 
niewinność i prostotę. 

— Ludzie: postarali się o to, by mnie z 
niej wyleczyć—odrzekłem. Dziś też wierzę 
zaledwie w połowie temu, eo mi mówią. 

— To jeszcze zawiele, kochanku! Nie 
trzeba wierzyć w nic; chyba tylko w przy 
jaźń Teodora Blandol i w jego opowieści, 
które choćby były nieprawdopodobne, za» 
wsze są prawdziwe. 

Teraz już z całem zaufaniem opowiedział 
mi dzieje swego życia. Wyprawiony przez 
ojca do San Francisco, zbijał tam bruk, 
gdy szczęśliwym zbiegiem okoliczności, po- 
znał niejakiego anglika, sir Johna Almond; 
który z obowiązku, "zarówno jak i z przys 
jemności włóczył się po świecie. Uczony 
ten anglik: powiedział sobie: „nie/ jestem 
pewien, czy dusza moja jest nieśmiertelną, 
ale nie przysiągłbym i za to, czy nią nie 
jest. Jest to kwestya nierozstrzygnięta i 
warto się na wszelki wypadek zabezpie- 
czyć. Człowiek wyobraża sobie, że po śmier- 
ci wyrosną mu skrzydła i że posługując się 
niemi, będzie wędrował z gwiazdy na gwia- 
zdę. Cóż jednak stanie się, gdy Najwyż- 
szy Sędzia powie: Synu. mój, umieściłem 
cię na nędznej, malej planecie, której Śre- 
dnica wynosi zaledwie czterdzieści tysięcy 
kilometrów i ty nie zadałeś sobie trudu ob- 
jechania jej. Powiedzże sam, po co miał- 
bym cię wysyłać na Jowisza albo Sa- 
turna?” 

Pod wpływem gorącej chęci oddalenia 
się od swojej żony, której nie mógł znosić 
i pragnąc zarazem zapewnić sobie rozkosze 
przyszłego życia, sir Almond postanowił 


| 


| 


CENA OGŁOSZEŃ : 

Za jeden wiersz potilom lub za jego 
miejsce 6 kop., z astępstwem wrazie 
Częściej powtarzających się albo wię- 
kazych ogłosmmń odpowiedniego ra. 
hatu. 

Nekrologi: sa każdy wiersr 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 13 kop. 

Stałe 3 wiorszowe ogłoszenia adre 
sowa po ra. 2 miesięcznie, 

Od należnotci przewyższającyci. 10) rs, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5*/,. 


zenia przyjmowane ag: w Administracyi „baiennika” 


loraz w Biurach Ogłoszeń ltajchmana i Krendlern w Warszuwie 


iiny nadesłane her rastrzeżonia—nie będą zwracane, 


to prawo do szacunku, jaki nowonabywca 


postąpi — przecięłoby w zasadzie wszelkie 
ewentualne spory. Nic też nie ryzykuje 
towarzystwo kredytowe, ponieważ w tymże 
warunku wyraźnie omówić może, że da 
tego wynagrodzenia samo zachowuje wszel- 
kie prawa z ustawy wynikające, na wypa- 
dek nie pokrycia pożyczki przez sprzedaź 
murów i placu, a zatem, że podniesienie 
rzeczonego wynagrodzenia bez spęcyalnego 
zezwolenia towarzystwa, miejsca mieć nie 
może, 

W podobnych sprzedażach ani wywłasz- 
czony właściciel, ani wierzyciele w gor- 
szem nie znajdą się położeniu, niż gdyby 
pożaru wcale nie było, z drugiej znów stro- 
ny nowonabywca nic nie wygrywa, kupuje 
bowiem zamiast nieuszkodzonych budowli, 
lich ekwiwalent, Szacunek zawsze będzie 
ten sam a jego klasyfikacya wykaże, kto 
ma do niego prawo. 

Leon Gajewicz. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda Peter»burg,8 listopada. Pod wpły- 
wem zniżki berlińskiego kursu wakslowego, pogor- 
szyło się usposobienie na tutejszym targu wekslo- 
wym. Popyt ma truty zagraniczne był jednak u- 
miarkowanym i dzięki temu, kars ich wbniżył się 
tylko o |, jrocent, a mianowicie notowano weksle 
na Londyn po 214/5, na Amsterdam po 1075/,, 
na Paryż po 2265, a na Berlin po 1811. Wig- 
kszy popyt miały weksle londyńskie na dostawę, 
to też ich kurs obniż ł się przeszło o Y, procent 
(nx gradzień do 21%,,, ua luty i marzec dó 217/34 
t=- 21374). Cena złotu, przy bardzo ograni-zonym 
ruchu, podniosła sig do 8 ra. 97 kop, a kurs ko- 
ponów celnych do 1783. Terg papierów. publicz- 
nych okarywał bardzo słabe nsposobienie. Brak 
ciągle nabywców, Akcye kolejowe kursko-kijow= 
skie nie mogły znależć pomieszczenia po 345', o 
1'/, rs, niżej), nkcye głównego towarzystwa zeszły 
z 261'/, na 269, moskiewsko-riazańskich nie chcia= 
no nabywaó po 476, carycyńskie nabywano przed 
giełdą po 163!/, oddawano potrm po 162!/,, rybiń- 
skie. utrzymały się przy kursie wczorajszym 82. 
Pod nacisk em sprzedaży blankowych, znacznej 
zniżce uległy kursy pożyczek premiowych; emisyg 
pierwszą nabywaną w ciągn giełdy po. 270, od 
wano po zamknięcia po 267, emisya droga spadla 
z 244 na 242, akcqj bankowych spadły od wczo- 
raj dyskontowe z 766 nw 761, międzynarodowe z 
518 na Öl, ruskie z 816'/ na Bi2'/,, wołzko-kam= 
skie z 719 na 712, prywatne z 423 na 415. Ak- 
| cyami banków ziemskich nie wykonywano dziś ża- 
dnych obrctów, więc zniżkę ieh kursów należy 
poświęcić pięć albo sześć lat Życia na do- 
kładne poznanie ziemi. Sekretarz, którego 
przywiózł ze sobą z Londynu, umarł na 
żółtą febrę. Sir John lubił flet, Teodor 
potrafił mu się wkraść w łaski i zajął miej- 
sce zmarłego urzędnika. W tydzień po- 
tem wyruszyli w drogę i Teodor zwiedził 
tym sposobem w ciagu lat pięciu: Chiny, 

aponię, Przylądek Dobrej Nadziei, Indye 
i Karadę, lasy, w których polują na słonie 
i ponurą ojczyznę eskiinosów, którzy w wy- 
drążeniu skały lodowej — jak mi mówił — 
na trzydziesto-stopniowym mrozie oczekują 
częstokroć na pojawienie się foki. 

Gdy objechano wszystkie kraje, zwiedzo- 
jno wszystkie zakątki ziemi, rozłączono się 
i Teodor powrócił do ojca. Ten przyjął 
go z otwartemi rękoma i ofiarował mu ła- 
skawie miejsce w swoim sklepie. Propo- 
zycya ta została źle przyjętą i Teodor za- 
żądał roku czasu do namysłu. Anglik pła- 
ci'mu stó pięćdziesiąt luidorów rocznie, co 
zapewnia mu pewne utrzymanie. 

— Muszę przecież wpaść na jaką szczę- 
śliwą myśl — powtarzał mi ciągle, — ale 
przedewszystkiem potrzebuję sobie z rok 
odpocząć. Jestem przemordowany, bo mój 
anglik eksploatował mnie bez miłosierdzia. 
Niech go dyabli biorą, jego i jego sie- 
dmiomilowe buty, któremi po świecie 


i 
| 
| 


n 


biega. 

V drodze zastanowiłem się, że postąpi- 
łem nierozważnie, zapraszając Teodora do 
Mon-Cep. Nięma nie mniej trwalego, jak 

ragnienia nasze. Dziś jeszczę wspomina. 

m o nim, jak o najmilszynw towarzyszu. 
Praguąłem go zobaczyć. Los sprzyja mi: 
spotykam go niespodzianie i w godzinę po- 
tem pragnę go się już pozbyć, Niektóre 
żarty szkolnego kolegi nie przypadły mi do 
smaku. Sprzeczność naszych usposobień i 
opodckeń, obawa npemadsiaia do mego 

omowego zacisza yskretnego gaduły, 
niechęć, z jaką y stara Franciszka przyj- 
mowała każdego do Mon-Qep przybysza — 


czeń, ofiarowane taniej o kilka rubli, nie miały 
naby woów, jerp wkłądowe” nabysano w nie- 


i Pa; 
wielkich tylko ilościach przy usposobieni. bem. | c ży dużerabożay któ: tka 
Nowej zniżce 0 144— tą procent uległy nić” nS T ge R, 
procentowe listy zastawiie ' gorli usiłowań. p i 
| obliej Wi Antwe 
cher- | Wysta o um s 


złote 1 kolejowe, 5-cio 
towarzystwa wzajemnego kredytu ziemski 
gacye miejskie petersburskie i listy zasta 
sońskic, Pożyczki wschodnie można było | oo 

- CzaĆ po Y71,—3/, a pożyczką nową Cano 
po 824/,. 


Sprawozdanie. tygodnie (da niż 
n 


Targi sbożowe. 
dnia 9 listopada). Powietrze 
prawie w całej Europie ś 


zag 


a bardzo piękną. W takich, warunkseh rolnicy 
posunęli a roboty w polu, kiórych ukończe- 
nia s iewać sig można jeszcze przed nastaniem 
mrozów. Zasiewy po większej części wzeszły po- 
myślnie, wyglądają coraz lepiej i niewątpliwie 
wzmocnią się dostatecznie, by stawić opór dosta- 
teczny nieprzyjaznym wpływom zimy, V mę R 
narodowym handla zbożowym Żadnych zmian nie 
wywołał tydzień ubiegły. Wszędzie panował ten 
sam żastój, o którym mówiliśmy już tsle razy na 
tem miejscu, Właściciele ziarna wstrzymoją się z 
podażą, sędząc, że tym sposobem najlepiej smiuszą 
wców do uwzględnienia wyższych D 
kulacya jednak “tonje sig złamaną, í Kraj 
jące sig zbożem obóem nie mogą wystąpi 
roku z nadzwyczajnemi zapotrzebowaniami, § yż 
miały u siebie urodzaje dobie. W ogóle jednak 
usposobienie targów zbożowych w tygodniu nubie: 
głym było mocne, W Ameryce uotowania 
trzymały się dosyć dobrze; energiczniejszej ich zwyż: 
i nie można spodziewać się toraz, gdyż zápasy ja- 
wne powiększają się zwykle w tym ozasie, Far 
merzy dowożą wielkie ilości ziarna do miejsc skła- 
dowych, podozas gdy wywóz nie przekracza grania 
umiarkowanych. 
z tamtej strony (Jceanu mocna postawa wz! 
więcej zaufania. Ponieważ dowozy z okręgów rol- 
niczych późno rozpoczęły się w tym roku, przeto 
mniemają tam, że MA; „zaspormyaln w, ogóle 
nie będą zbyt wielkie, zytem rezultat zbiorów 
w Indyach ma być niepomyślny, m Anglin bg- 
drie musiała szakać pokrycia swoich potrzeb w 
nadmiarze zapasów amerykańskich. Nacisk, pod 
jakim znajdoją się obecnie ceny, nie potrw» zape- 
wne długo. Zaznaczyć jeszcze należy, że haudel 
mąką jest obecnie nadzwyczaj ożywiony. — Także 
na targach angielskicyq usposobienie było 
bardzo mocne, gdyż szozupłe dowozy ziarna zagra- 
nioznego nie wystarczały do zaspokojenia popyta. 
Ceny poszły w górę. Targi wewnętrzne sę | 
dzały obfitszemi dowożami, lecz popyt był tam nad- 
zwyczaj ograniczony. = Na targach franou- 
skich uwidocznił się wyraźniej niż gdziekolwiek 
wpływ wstrzemiężliwości rolników. Zmniejszenie 
zepasów mąki, stwierhzone w Paryżu w paździer- 
niku; wywołało zaraz bardzo mecne usposobienie 


w tym 


w całym kraju,- Zaniepokojeni: zniżkowcy przystą-| mogą przyjąć jedynie. członkowie towarzy- | wszej stronie > tegos dodatk 


pili do pokryć W przyszłości jednak są. spedzie< 
wane znaczniejsze dowozy ziarna krajowego, wigo 
wypełnią sig znowu składy opróżnione, Ceny w 
ortach nie przedstawiażą widoków > dia: przywozu. 
Ka targach belgijskich prżóbieg; interosów 


był cichy, lecz ceny trzymały” się dóbrze. Zbiór | 


własny pokrywa chwilowo potrzeby, ziurua obcego 
niewiele przybywa. — Austryi i Wọ- 
grzech wzmógł się mioco „Handel wywozowy; 
największy udział w zakapach bierze Szwajcaryn. 
"Także do Niemiec południowych  nabywano Ty 
ksze ilości. Skutkiem tego cóny przestały spad 

podaż zmalała i wzmoon się znowu zaufanie. — 
Targi niemieckie zachowały się bardzo spo 
kojnie, Usposobienie i zakres obrotów zależały wy< 
łącznie od chwilowych zapatrywań na kwestyę cto- 
wą. Dotychczasowy przebieg sprawy. nie zadawal- 
nia spekulecyi, która czuje się znużoną i' zniechę- 
cong do interesów. ' Nieustająca polemika: dzienni- 
karska powoduje codziennie silne” wahania cen i 
wytwarza niepewnośń, przy której wszelkie kombi- 
nacye dalej sięgające są niemożliwe. Notowania 
berlińskie, po Bosbych wahaniach, "zajmowały w 
końou poziom mało zmieniony, = Rosya wstrzy» 
mala chwil 'wo swoje oferty. Uskarżają się tam na 


szczerze wycofać zaproszenie. 


— Wykręcę się z tego jakoś — pomiy-|- 


W chwili też, gdyśmy dojeźdżali już do 
Saintes, wyciągnąłem do' Teodora rękę. 

— Szczerze rad jestem, że *cię spotka- 
łem. Pamiętaj, że jeżeli kiedykolwiek bę- 
dziesz w sąsiedztwie Moń-Cep, zawadź o 
mój dom. 

— Ależ ja pojadę do' ciebie" umyślnie i 
to dziś zaraz, na obiad; / przenocuję* nawet 
u ciebie. U 

Jada obiady i nocuje już od” tygodnia. 
Dom mój przypadł mu do smakn i' nię 
opuści go, 'aż' znajdzie” ową'* szczęśliwą 
myśl, której wcale nie”szuka. Teodor Blan- 
dol jest z tych ludzi, którzy przyjechawszy 
raz, nie odjeżdżają. też nie pomyśla- 
łem o tem wcześniej! . 

Bóg z nim zresztą! Biedak "coi prawda, 
potrzebuje się odżywić. * Je, jak wilk; pije, 
jak gąbka, resztę czasu poświ na spa- 
nie, utrzymując, że jest to jedna z głów 
niejszych 'podwalin ludzkiego / szczęścia. 
Franciszka oburza się na niego. Nie wy- 
obraża sobie, żeby porządny człowiek mógł 
sypiać od ósmej wieczór do dwunastej w 
południe. € E 


XIV. 
25 marca, 


Mój suseł zaczyna się budzić. W pier: 
wszych dniach całe poobiedzie leżał wycią= 
A. na kanapie z przywkniętemi oczyma, 


DEAE sły asi dróg krajowych, plyt SCYT te bierstwa. Najwięcej — transportów — węgla | 2.20 do 2.48 ra. Ogółem sprzedano około 


niało ziaozniez 
wej te natuan || 
rzewy?szała normalną, przez kilka dni by- 


zasija: | 


imo to w kołach Pono h || 
udza 


wszystko to niepokoiło mnie «i. pragoąłem |z godła, 


| nogami, wychodząc | 


4 
= 


interesy nietylko są utrudnione, lecz często wca- 
Ueda iwe. W Rosyi południowej na drogach 
m 
m 


| 


ta, 2766 bel australski bel nh e sprze 
y 1276 bål be Sah 


"4 1,066 bał La P 

nę la Plata sprzedawsno po cenach 
na aakcyi o 10—15 cent, 
Pawełna. 


64.50, na 
68.70, na mr.-kw.maj 64.26, na cz 6650, na 
| 1p. 6650 , OAA dobra! ordyamyjn« fuir 49.00, 
Broach dolma ordyusryjma 5307. | 

Qukier. Potersburg, 7 listopada, Ryn8k 


| varyjua 6876, na 


6 8 listo Anvaya | 
Ae bel rd La Ha; 
i | 


idzie obecnie z Dąbrowy do Odesy. O- 


twarcie ruchu towarowe i na 
a A PSB: 1 Owe 
zupęłnie już gotowych, nastąpić ma w dru- 
ge połowie b. m. połączenie zaś ich z 

olejami austryackieruj i przerobienie na- 
$tąpi dopiera po zatwierdzeniu przez thi- 
nisteryum komuuikacyj, na co zarząd Ko- 
lei dąbrowskiej z niecierpliwością oczekuje. 
W nowej ustawie 


i uzupełnienia dotyczące zaspakajania wie- 
rzycjeli,. ; Do, „lięzby- ugleżności - pierwszej 
kalegoryi, t j. które: w całości mają być| 
pokrywane, zaliczone zostały: zaległe po- 


700 korcy zboża. 

—) Nadesłane. Szańowńy “redaktorze! 
gf wosdania ż ogólnego zebrania człon- 
ków towarzystwa spożywczego, pomieszczo- 
nem w jednym z ostatnich numerów „Dzien« 
nika łódzkiego”,. zauważyłem. brak pewne- 

szczegółu z przemówienia p. A. Kies 
zyfiskiego, szczegółu, według mnie, bar 
dzo dla nas ważnego. Chodzi mianowicie 
©. to, że w. końcu swego. przemówienia 
poA.K. zwrócił się. do stowarz, 
z prośbą, nie tyle © pave traktowa= 
nie sklepowych usterek, ile o dezpósrednie 
komunikowanie wszelkich uwag zarządowi, 
nie zaś, jak to obecnie się dzieje, rozgła- 


cukrowy był spokojny w tygodnia ubiegłym. Ce-| datki i opłaty przypadające zarządom i in. jszanie słabych stron sklepu po mieście, 


‘ny nie mogły utrzymać się, skutkiem braku od 
;biorców. Mączką krystahczną nie dokonano -ża | 
dnego obroto. Za towar va / dostawę. natychrnia 
stową 


cno. Ńpodziewaną jest dalsza zwyżku. 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Warszawa. Odezwy. Wielu przemysło- 
wców warszawskich otrzymało w tych dniach 
drukowane w języku państwowym odezwy 
od prywatnego przedsiębierstwa, noszącego 
firmę: „Związek francuskó-ruski,” * którego 
zadaniem jest uprzystępnienie przemysłow= 
lcom i kupcom Rosyi udziału w”wystawie 


póryskiej, zapowiedzianej na rok 1889. | 
|--W wystawie tkackiej: zamierzają przyjąć | 
udział angielskie bawełniane fabryki. © Ba» 
| wi obeenie w Warszawie: p. "Gibs agent 
|trob fabryk, celem" zebrania = bliższych 
szczegółów i informacyj. 

Zjazd chmielarzy., Niedawno pisma war:| 
szawskie doniosły, iż tamtejszy oddział to-| 
warzystwa' popierania przemysłu i handlu 
otrzymał od: moskiewskiego towarzystwa. 
| rolniczego odezwę, wzywającą naszych plan- 
| tatorów: chmielu; handlujących nim ipiwò-"' 
| warów do: przyjęcia udziału w zjeździe, ja-| 
| kl inassię wkrótce odbyć, w Moskwie. Otóż 
wspomnione: towarzystwo rolnicze pomiesz- | 
[cz w dziennikach © ruskich: ogłoszenia 0 
zjeździe, lecz nadmienia, iż udział w nim 


| 


stwars Pożądáng:iprzeto : byłoby rzeczą wy- 
świetlenie. rzeczywistego stanu sprawy. f 
Ogólńe zebranie akcyonaryuszów kolei dą-, 
browskiej, 
12 listopada r, b. odbędzie: się: dopiero, 
stanowczo w d. 26 tegoż miesiąca. Według | 
informacyj „K. W,” udzielonychy dochody 
nowej. kolei «w rø b. w. porównaniu z ro»; 
[kiem ubiegłym są daleko większe, gdyż 
ogólna ich suma dosięgnie 'od' 1,500,000 
do 1,560,000 rs. Wogółe dochód w r. b.! 
|do obęcnaj * chwili z eksploatacyi kolei da=] 
browskiej jest wyższy 0 80 proc: oď do-; 
chodu osiągniętego w r. 1886. Na ten po- 
myślniejszy stan rzeczy wpłynęłó! zwiększe- 
nie się transportów towarów, a zwłaszcza 
węgla kamiennego, którego duże ilości rze- 
czoną koleją wywożą z kopalń dąbrowskich 
a mianowicie z kopalni towarzystwa: war- 
szawskiego i francusko+włoskiego przedsię- 


tóre kazał wyciąć na swejej pie- 


JKA ipsis$imus, 

eodor wytłumaczył mi, że. ipsisstmugi 
jest to Midak rozpowszechniona w Anglii. 
sekta, której wyznawcy: przyznają otwarcie, | 
że za. punkt środkowy wszechświatu, uwa: 
żająy swój: własny żołądek. Według" nich 
jest 'to/ jedyny? punkt stały, * reszta: obraca 
sięw koło+niego. Posądzam Teodora, że 
i on do tego bractwa należy: jest tak' bar 
dzo zajęty swoim maleńkim: ja, a '2 takim 
lekceważeniem: traktuje innych, jak gdyby 
był+włądcą świata, "a wszyscy winńi "mu 
byli hołdy i daninę. 

Wczoraj omało go» niet» wyprosiłem od 
siebie. w Nie wióm, co mi się stało. Obieca- 
łem gobie najsolenniej nie mówić mu" ani 
słowa o!'miojej przygodzie. Ni'stąd mi zo- 
wad: wygadałem się' i opowiedziałem * mu 
wszystko. Słuchał* tmńie uważnie, a gdy 
skończyłem, zaczął: najspokójniej  gwizdać 
jakąś aryę z operetki, (łwizdamie to po: 
draźniło muie'w najwyższym stopniu, / ale 
na co przydałoby się gniewać. 

Najzabawniejsze jest to, iż uważa się za 
właściciela « Mon - Cep, ' Wydaje rozkazy 
Francisźce, « dysponuje > obiady, * przyjmuje 
mnie: jak u siebie, ugaszcza, czuje się nawet 
w obowiązku bawić mnie, co mu się nieźle 
udaje. Nie mam się 6*co' skarżyć, żywi 
mnie dobrze i niedługo utuczy, jak pulardę. 
Trzeba się zgodzić z losem. Przecież * z 


'|czasem przywyknąć można nawet dol. cią= 


snego obuwia. Zresztą jego opowiadania 
bawią mnie, a nawet pouczają, Znieśmy już 
czas jakiś tego żpsissimusa. '* 

Ja przecież nie zdobędę się nigdy na. ty- 
le odwagi, by: mu* powiedzieć: Powiedz 


(mi, bracie, kiedy'masz: zamiar wyruszyć 


z niesionemi w g 

z odrętwienia po to tylko, żeby zapalić oy- 

garo. Puszczał kłęby dymu `i widział w 

nich e Kamcządali i Dahcotasów. | stąd? 


Od 
rujo i plęcie do rzeczy 1 od' rzeczy. * Od 
czasu do czasu raczy mnie nawet njing 
flecie, Mówi mi często © swoim sir Johu 
Almondzie, który musi być nielada uczo- 


dni ożywił się, rozmawia, poro- 


RV. 
vas 3 1. kwietnia, 
| Bądź błogosławiony i złotemi głoskami 


ayun wielkim oryginałem, ale zarazem i|w sercu mym zapisany, dniu dzisiejszy, Ta 


OEB PNA rent A 


s tx A ob og na slav 


uż | fiwoaś leog buomiź Ms 


cą 6.10. Ceny rafinady trzymają sig mo | bankructwem, jeżeli bankrutujący zajmował 


stytucyom miejskim, dalej pretensye zarzą- 
dów z powodu. nadpłat uczynionych przed | 


jaki urząd —i- nareszcie należności, pocho- 
dzące z aktów zastawu ruchomości. © Nala: | 


źżności skarbowe; z powodu których zarzą” | nie 


dy skarbowe nie wjstąpią do sąda w 'cią- 
gu czterech miesięcy ód ogłoszenia upadło- 
ści, mają być na równi "z innemi długami 
pokrywane w stosunku ustanowionego prò- 
contu. 


Kronika Łódzka. 


(—) Od jutra wejdzie 'w użycie zimowy 
rozkład pociągów ma drodze  żelązuej fa 
bryczno-łódzkiej, Pociągi. osobowo-towaro» 
wei mieszane odchodzić będą, „z Łodzi, 
zraną o godzinie 6.10,.7.45; po „południa 
o godzinie 1.05, 5.56 i „o godzinie. 9,30 
wieczorem, 

(-—) Zmiana taryfy, = Od. dnia: -6. b. m. 
miały być zastosowane do transportów aoli 
glauberskiej z Tyflisu do Łodzi przez Iwan* 
gród i na stacye, drogi żelaznej iwangródz- 
ko-dąbrowskiej „normy, wymienione w: do- 
datku szóstym do; taryfy bezpośredniej ko: 
munikacyi « zamorskó-wacszawsko -żakauka- 
skiej z dnia 27. marca 1885r. Otóż; norm 
tych nie zastosowano, uwaga zaś: na pier- 
uv pozostaje w 


swej mocy od tejże daty. 
(—) Przebrukowanie ulicy Solnej; została 
ukończone i komunikacyę + przywrócono. 


cy, lecz i chodniki, 

(—) W Łasku zmarł komisarz sądowy 
Stefan Izdebski, przeniesiony do tego mia- 
sta przed rokiem niespełna z Łodzi. Zmar« 
ły cieszył się w mieście naszem wielką 
sympaty w. kołach. towarzyskich, 

(—) Targi zbożowe z dnia 1> listopada. 
Na stacyi towarowej nie dopełnioho żadnej 
tranzakcyi z’ powoda "zupełnego? braku! do- 
wozów. J 


|udać śię za 


z czego, rozumie się, nie omieszkują ko- 
rzystać osoby, którym pomyślny „rozwój 
iostytucyi wcale miłym inig jest. A wzglę: 
du na prawdziwość powyższej uwagi, jakó 
też uiewielką liczbę przybyłych na zebra” 
2 , pragnę podać ją do wiado- 
mości tych, którzy na zebraniu ogólnem 
dla rozmaitych przyczyn być mię mogli. 
Upraszam: przeto szanownego pańa 'b po- 
mieszczenie tych kilku słów w łamach 
„Dziennika”, Jeden z członków, 
(—) Żona, czy książka. Mówiono nam, że 
18-letni syn jednego z tutejszych obywateli 
starózakonnych, "mając nieprzepartą "chęć 
do nauki, zmartwiony jest wielce, ponieważ 
ojciec jego życzy sobie, aby przerwał sta- 
dya i pojął żonę. Wrazie dalszego oporu 
ze strony: ojca, | młodzieniec zdecydowany 
jest podobno ' porzucić dom” rodzicielski i 
granicę. "Nam "się zdaję, że 
byłoby łepiej pożostawić jeszcze młodzień- 
ca przy książce, zwłaszcza gdy środki ma; 
teryalne nie stoją temu na przeszkodzie, 
(—) Księgowstręt rzezimieszków. Pan NN. 
przeciskając się ua Starym Rynku w póła: 
dnie koło “jatek przez tłum” przechodniów 
i „stojaków”, skoró uczuł ruch kóło bócz- 
nej kieszeni, sięgnął" do niej” dla zabepie” 
czenia się 0d straty  bryszury, w którą 
owinął paczkę cygar. Złodziej "nie miał 
naukowych upodobań, "bo łatwą do wycią- 
gnienia broszurę zostawił, a cygara zabrał. 
Przyczyną tego rodzaju nadmiernej pon- 
fałości ludzi zupełnie obcych, na Starym 
Rynku, są trzy kategoryę stojaków. Jedni —— 
rzekupnie sprzedający towary na ćhó- 


- r » to 
jakkolwiek naznaczone na dzień, Przebrukowaniu « uległ nietylko środek uli- anika: dradžý — to zwólęhnicy robienia! 


kontraktów, zleceń i odbywania pogadanek 
na eliodniku, zatałast w piwiarńiach i szyn- 
kach, ostatni. wreszcie, to małoletni do“ 
„strzegacze nieostrożności przechodniów, kó 
rzystający ż ciasnóty na chodnikach, wy: 
| twarzanej przez pierwsze dwie kutegorye, 

| (=) Psia sprawa. Piekatz na Bałutach, 
napomniany przeż lekarza! mieszkającego 
(jw tym samym dómu, że jego psy napastu- 
Ją osoby przychodzące do lekarza, odpra“ 


Na Nowym Rynka' popyt byt wogóle” wiat następnie pytających się 6 lekarzu. 


bardzo! dobry, dowoży' małe, " tendencya 
zwyżkowa. ' Sprzedano: pszenicy około 120 
korcy po 6:30 do 6.60 rs., żyta 200 kotcy 
po 410 do 4.20 rs., jęczmienia 200" korev 
po 3.380 do 3.50 rs., owsa 180 korcy po 


już dla mnie niezem. 


Człowiek. szozęśliwy 


|nie jest nigdy samolubem. Chciałbym dziś.| rego zawało kochałem — mówił, 
wyma, jest. ten, kto dootiownja wiary ci sza=. 


uszczęśliwić ludzkość. całą. Chciałby myby. 
nawet drób z mojego radowa: 
się razem ze mną, Przyleciałem dó domu 
lotem ptaka. ' Wzraszónie musiało 'się od- 
bić na mojej twarzy, bo Franciszka, zoba: 
czywszy mnie zdaleka, wybiegła na moje 
spotkanie, pytając: 

— A więc wszystko skończone? y 

— Tak, skofczońe—odpowiedziałóni jej 


i jeżeli chcesz wiedzieć, jak wygląda uoso- 


bione szczęście, patrż na mnie. 

Po dwóch miesiącach śmiertelnej * trwogi 
i oczekiwania, otrzymałem wyrok ostato” 
czny, który, wedle słów dokumentu: orzeka 
0 rożwódzie na korzyść pana Sylwina Ber: 
Jac przeciwko pani Herminii de Roybaz; 
jego żonie i upoważnia urzędnika. stanu cy“ 
wilnego do ogłoszenia takowego. * Ohwyci- 
łem wpół starowinę i tańczyłem ż nią jak 
szalony. : 

Teodor, zobaczywszy to, zagrał nam” ga- 


|lopadę na fecie, wyglądaliśmy też, jak wy- 


puszczeni z domu waryatów. Przy” końcu 
obiadu Franciszka podała” batelećzkę wy- 
bornego Ai. " . 

— Teodorze — zawołałem — podając mu 
szklankę. Pij śmiało. Usta nędznicy nie 
dotknęły nigdy tej szklanki. 

Z chwilą, gdy opuściła mój dom, zmieni- 
łem całą zastawę w obawie, by usta-moje 


'nie dotknęły czegoś, eo było do' jej: ust 


zbliżone. 

= Teodorze, — waosżę toast" na * cześć 
mądrego prawodawcy, który wymyślił roze 
wody i zabezpieczył tym sposobóm chóć w 
części uczciwych ludzi od wietrznic i ich 
kuzynków. 

Wychylił jednym haustem szklankę. 

— Współczuję z całego serca ' radości 
twojej — powiedział — bo należy * dzielić 
uczucia przyjaciół naszych, wtedy nawet, 
gdy takowe są nierozsądne. Ale, proszę 
cię, Sylwinie, pówiedz mi, co ty rozumiesz 
pod nazwą uczciwego człowieka. 
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* — Prosta rzecz — odrzekłem — uczciwy. 
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odpowiedzią,” że teńże wyprowadził się już 
gdzieindziej, | bo" psów nie lubi. Piekarz” 
pociągnięty został! do: odpówiedzialności 
! sądowej. 4 i uj 
+ (—)NaR 


nku No dwie panie zóstały 
Ojciec mój, "któ. 
że uozci= 


człowiek, tonie oszust. 


LASENT e 2 E 


Wykrzywił się i przez chwilę myślał, 
jak gdyby rachował Sig 3i sumieniem. 
Boże miłosierny — zawołał w koń- 
Gu — to tylko pociesza mnie, że znam nie 
| jeden naródęi: nie-rjeden kraj; 1w/którym 
uznają Gzłąwieki ża głleidegn ko en 
nie szanuje dobra cudzego, a przedewszy- 
stkiem nie szanuję żony bliźniego swego. 

— Podróże — jak widzę—wyrabiają zna- 
komicie elastyczność sumienia: < © 

— Powiedz raczej, że znakomicie roz- 
wijają umysł. Uczciwość i nieuczciwość, 
to tak jak -piękno „i sbrzydota, „rzecz. zupeł- 
nie względną, zależna od stopnia szeroko- 
ści geograficznej, pod którą mieszkamy, gd 


klimatu, rasy, wychówania i upodobahia. * 
is wagę kobiety malują 


Na archipelagu 
|sobię zęby na niebiesko i czerwono i wsty- 
detń jest mieć je białe, utrzymują, że to 
dobre tylko dla psów, 
` Wódz jednego z dzikich 
„do sir Samuela Berkera, 
„łyby wiele na urodzie, 
/bie przednie zęby 


„wieszały kolec kryształowy. Kochałem ja się,. 


* podczas podróży, moich,. w kobietach czar- - 


nych jak sadzę lub czekoladowego koloru. 

Spótykałem toż moralności i 
i odcieni. Podróżuj, | Sylwinie, , "podróžuj, 
a przekonasz się, że ćzłowiek, który jo- 
dzie i tón, który powraca, to dwaj różni 
ludzie. Ty nawet, mówiąc między nai 
ROZ jechać dalekol.. Przejodź si 

lo 
| przed podbojem ruskim, ten ż nich cieszył 
się największym szacunkiem, który najwię- 
tej rabował, mordował, gwałcił. 
Australii, 


a spotkasz plemiona, których 
młodzieniec 


plemión, mówił 
że angielki zyska-, 
gdyby wyrywały 8o- 
i w górnej wardze za- ` 


różnych barw ` 


nami, 
turkomanów, a przekonasz się, że. 
odąż do. 


wtedy dopiero uznaje się. za 


dojrzałego, kiedy popełnił pierwsze mor- 


derstwo. Ten tylko z Dahkotasów, „który 


0,0), 


als w 1e 


„prego, kapolasza, 


jzabił kogo, ma prawo kk GO do. 
Aaea , 


dŁq83 


p 
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wczoraj okradziene, =" zabrano port- 
monetkę z 3 re. w papierkach i drobną 
monetą, drugiej wyciągnięto 5 rs, a porte 


tkę zostawiono. 
(--)-2-rachunkiem. _Do-_p. O. właściciela 

Zielonej zamieszkałe- 
y człowiek ze składu 
papieru - p. 8., kr rachunkiem za tapety, 


tora 

rubli. Pan O. tegoż 
rawił młodego człowie- 
lecając mu przyjść -o innej 
porze, wreszcie kazał biednego posła wy- 
policzkować i za drzwi wyrzucić. 

(—) Wi wskie koncerty. Tutejsze pi- 
sma niemfeckie zapowiadają dwa koncerty, 
których program składać się będzie z wy- 
jątków najpiękniejszych dzieł Ryszarda 
W aguera. koncertach tych, odbyć * się 


mających w sali Vogla, dnia 17 i 18 li-/ 


stopada, współdziałać 


śpiewaczka 
Matylda Hauzer ze Sztu 
ppold 


będą: 
tgardu, 
s Hausman-i baryton Ferdynand Krau- 
ze z Kassel, or 
/Pragi. 

(—) Na gościnne wy do Łodzi nwy- 
biera się ip, zak e amiński, znany 
eg tutejszej artystą opery. -Pan 
„ ukończył niedawno szere 
gościnnych w operze warszawskiej. 

(-) Dziś w Vietoria daną będzie 
opera Donizettiego „Łucyą z Lammer- 
mooru*, ma  życzemie lubowników tego 
dzieła. 

Z, drugiej strony otrz 
od przyjaciół teatru, dla czego dyrekcya 
tak mało uwagi poświęca kom 


w teatrze Victoria zaledwie jedną kome- 
dyę tłómaczoną z francuskiego i dwie far- 
sy, jedną z francuskiego, drugą z! niemie« 


łego, 
f Uwagi te -komunikujemy  dyrekcyi, w 
rzekonaniu, że zechce z nich OE. 
Persotel komedyi wypoczywając tak długo, 
miał czas do przygotowania kilku dobrych 
utworów, mógłby więc” pozwolić wytchnąć 
siłom wokalnym, które rzeczywiście pracu- 
ją zadużo. 


KRONIK Al 
KRAJOWA 1 ZAGRANICZNA, 


, — Ministeryum sprawiedliwości zamierza, 


pisma petersburskie, wprowadzić, 


za spełniane przez 


komisarzy sądowych funkcye, < jak egzeku-. 


Cye, areszty pieniężne, spisywanie rucho- | 


mości itp, -. i 2 
_— Dep kryminalny kasacyjny se- 
natu rządzącego wyjaśnił, iż. szeregowcy 
gy ziemskiej w Królestwie Polskiem nie, 

4 czynić żadnych samodzielnych rozpo*. 
Bini lecz dostrzeżone ctyny występne, 
komunikować swoim naczelnikom. Dalej 
zwrócono uwagę, iż sądy pokoju oraz gmin- 
ne nie są obowiązane wszczynać spraw na 
podstawie doniesień strażników ziemskich. 

_— Żydzi w Cesarstwie i Królowie Pah 

„około 8,000,000 żydów, żyjącyc 

w roz] -na kuli ziemskiej, najwię- 
ksza ich część przypadła w udziale państwu 
ruskiemu, gdzie łe, wiarogodnych > obli», 
czeń, żyje ich około 3,500,000. Warszawa, 
mająca 146,246,* Wilno 80,000 i Berdyczów 
60,000 mieszkańców żydów, mają dwa razy 
więcej żydów niż Anglia, Francya i Bel: | 
ia razem wzięte. Liczba żydów w Kró-, 
estwie Polskióm podawana jost na 1,131,000 
dusz. 

— Kradzież. konia jest. dla. włościanina 
zwykle zupełną ruiną gospodarstwa, tó też 
włościanie strasznie się znęcają nad złapa: 
nymi tego rodzaju złodziejami. „Odeskij 
listok” mówi, że szczególnem okrucień- 
stwem w obejściu się ze piej kori | 
odznaczają się niemcy. Koloniści nięmiec- 
cy. w powiecie melitopolskim. nigdy nie za- 
prowadzą do policyi złapanego koniokrada. 
Oni go zabiją na miejscu, lecz nie odrazu, 
a zamęczą powoli najwyszukańszym sposo- 
„ bem. Przy czytaniu -opisu mąk, jakie 
niemcy zadają koniokradom, włosy powsta- 
ją na głowie. . 

— Wakujące stypendya. Kancelarya okrę- 
gu naukowego warszawskiego podaje do 
wiadomości powszechnej, iż na rok bieżąc 
szkolny 1887/8 wakują następująca stypen- 
dya z zapisów „prywatnych: r 

Stanislawa . Karnkowskiego, | arcybisku- 
pa gnieźnieńskiego stypendyów pięć po rs. 
90, dla uczniów: 1) z rodu Karnkowskich; 
2) szlachty herbu Junosza; 3) synów ubo- 
giej szlachty. 

Królowej szwedzkiej, Katarzyny | Ja- 
giellonki, stypendyum w ilości rub. 90, dla 
uczniów stanu szlacheckiego z rodu Szczu: | 
ków, herbu Grabie, linii inęskiej, następnie 
z rodu Rostkowskich linii męskiej i nako- 
niec z rodu Szezuków linii żeńskiej, — wy- 
znania rzymsko - katolickiego. 

Andrzeja Lipskiego, biskupa krakow- 
skiego, stypendyów trzy po rub, 81, dla| 
najbliższych krewnych rodu TLipskich her- | 
bu Grabie, a następnie dla synów biednej ; 
szlachty, stałych mieszkańców gub. kali-| 
skiej, 


rokiem, - Rachunek f 


tenor Le-' 


az pianistka Otylia Nagel z| 


_ tu warszawsk 
mujemy zapytania | 
wych w Warszawie, 
edyom. Skar-; rzeczon 
Żą się, iż od początku sezonu przedstawiono |] 


DZIENNIK ŁODZKI. 


Andrzeja  Ubysza, kanonika płockiego, 
stypendyów trzy po rs, 47 każde, dla 
(uczniów z rodu Ubyszów, herbu Cholewa, 
[a w braku tych, dla synó 
(ehty -herbu Cholewu, 

Baltazara Czyżewskiego, stypendyów dwa 
po rubli 95, dla najbliższych krewnych 2a- 
| pisodawcy, Ożyżewskich, następnie dla dal- 
szych krewnych, szlachty herbu Dryja albo 
jSzezerbiec i yakobiee dla potomków linii 
„żeńskiej domu Czyżewskich herbu Korab, 
= na przedstawienie opiekuna zapisu pana 
Ignacego Konczykowskiego, 
w Warszawie, 

Konstantego Szaniawskiego, biskupa kra- 
|kowskiego, stypendyów dwa po rs. 209, dla 
uczniów: 1) Szaniawskich szlachty herbu 
Junosza, * 2) najbliższych krewnych zapiso - 
jdawey, 3) najbliższych krewnych familii 
Szaniawskich i 4) w braku kandydatów 
z pomienionych rodzin, dla synów nieza- 
możnej szlachty (obywateli) powiatu łukow- 
skiego ` 

Konstancyi Skrzyńskiej, z domu Gosław- 
skiej, stypendyów dwa po rubli 100, dla 
(uczniów z rodu Gosławskich i Doruchow- 
skich, krewnych testatorki. 

Księdza. Wojciecha Kuleszy, stypendyum 


przyczem pierwszeństwo mają pochodzący 
z parafii Kulesze, powiatu mazowieckiego. 
Wawrzyńca , Surowieckiego, stypendyów 
ży po rs. 138 dla studentów uniwersyte- 
iego i dwa stypendya po rubli 
ów średnich zakładów nauko- 


tr. 


105 dla uczni 


(D. c. n.) 


ROZMAITOŚCI. 


X Mania wynalazków niejednokrotnie już 
doprowadzała ludzi do nędzy. W tych 
dniach na jednym z bulwarów paryskich 
policya zaaresztowała starego człowieka, 
tóry rozdawał prospekty i którego wysza« 
rzane odzienie dowodziło zupełnego ubó- 
stwa. Na śledztwie u komisarza  policyj- 
nego zaaresztowany starzec zeznał, iż jest 
wychowańcem szkoły  politechnicznej, był 
inżynierem w jednej z największych fa- 
bryk. metalurgicznych  'rancyi, dorobił 
się własną pracą  milionowego majątku, 
wziął za żoną 450,000 fr. posagu i na 
nieszczęście owładnęla nim mania wynalaz- 
ków, wskutku czego utracil całe swoje mie- 
nie, tak, że na stare lata został żebrakiem 
i zmuszony jest rozdawaniem prospektów 
na ulicach zarabiąć na życie. Opowieść 
starca okazała się zupełnie prawasa i 


komisarz uwolnił go od wszelkiej odpowie- 
dzialności. 
TELEGRAMY. 

Petersburg, 10 listopada (Ag. półn.). Po- 
wrącajyc na podstawie tekstu urzędowego 
d» pierwszej mowy delegacyjnej hr. Kalno- 
ky'ego „Journal de St.-Petersbourg” kon- 
statuje, iż minister nie poszedł w kierunku 
zobowiązań, do których usiłował popchnąć 
go hr. Andrassy. Mówiąc wszelako, iż 


rząd aŭstro - węgierski nie jest powołanym ` 


do ocenienia konstytucyjnego charakteru 
bułgarskiego sobrania, uznał on pośrednio 
to sobranie, odarte przecież z wszelakich 
podstaw le 
ną było to, iż popełniło szereg gwałtów i 
zdrad, równie jak sobranie dzisiejsze, wez- 
wane do zatwierdzenia elekcyi księcia, Są 
tymczasem rządy, które uważają za stoso- 
wne zamykać oczy na zbrodnie garstki wi. 
chrzycieli, a nawet ogłaszać je za wyraz 
najwznioślejszych uczuć, za wypływ jakie- 
goś „gehobenes Selbstgefühl”, któro przy- 
pisuje sig ludnościom bałkańskim i które 
posłużyć ma za potężną podporę dla poli- 
tyki gabinetu wiedeńskiego. Nie zachodzi 
się daleko z takiem poparciem. 

Petersburg, 10 listopada. (Ag. p.). Wczo- 
raj J. 0. W. W. Ks. Włodzimierz Ale- 
ksandrowicz z małżonką powrócili ze Skier- 
niewie do Carskiego Sioła. 

Petersburg, 10 listopada. (Ag. p.). Od 1 
stycznia 1888 r. na giełdzie petersburskiej 
kursy zagraniczne notowane będą w walu- 
cie kredytowej. 

Londyn, 10 listopada. (Ag. p.). Z San 
Remo donoszą, że narada lekarzy uznała 
chorobę następcy tronu niemieckiego za 
niezatrważającą i postanowiła prowadzić 
dalej system leczenia d-ra Mackenzi'ego, 

Wiedeń, 10 listopada. (Ag. półn.). Ko- 
misya wojskowa delegacyi węgierskiej po- 


w biednej szla-| 


zamieszkałego | 


list, 
j bh p 
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twierdziła przeznaczenie 15,000,000 złr. na 
broń repetyerową. 

Berlin, 10 listopada. Hr. Herbert Bis-! 
[mark udał się do Friedrichsruhe, co uwa- 
„żają tu w związku z wiadomościami o 
„zdrowiu następcy tronu. 

| Londyn, 10 listopada. (Ag. p.) Na wczo» 
rajszej uczcie u nowego lorda majora Lon- 
dynu, lord Salisbury miał mowę, w której 
oznajmił; że kwetya granicy Afganistanu 
roztrzygniętą została z jednakowem zado- 
|woleniem Anglii, Rosyi i emira, przyczem 
dodał, że rząd angielski odebrał właśnie 
tylko co wiadomość o poddaniu się Eju- 
ba hana władzom indyjskim. Z Francyą, 
dzięki konwencyi co do kanału Sueskiego 
przywrócone w pełni dobre dawne sto- 
sunki. 

San Remo, 10 listopada. Rezultat wczo- 
rajszego konsylium jest niepomyślny. Trzy 
opinie oddane zostały przybocznemu leka- 
rzowi. Panuje obawa, aby struna głosowa 
nagle nie pękła. Skonstatowano wzrasta- 


występów w ilości rubli 140, dla uczniów Kuleszów, JĄC4 trudność w przełykaniu u następcy 


tronu. 
Berlin, 10 listopada. Dwór domaga się 


Konstantynopol, 10 listopada (Ag. półn.). 
prawozdanie Nobleta, sekretarza general- 
nej administracyi długu  ottomańskiego, 
oświadcza, iż prezes gabinetu bułgarskie- 
go, Stambułow, okazuje się skłonaym do 
wypełnienia przyrzeczeń, danych niegdyś 
przez księcia Aleksandra Caillardowi co 
do przedstawienia sobraniu potrzeby pod- 
jęcia napowrót wypłat długu rumelijskiego. 


OSTATNIE WIADOMOSCI BANDLOWE, 


Berlin, 10 listopada. Niepomyślny zwrot 


w rozwoju choroby niemieckiego następcy 
tronu wywołał na giełdzie głębokie przy- 
gnębienie. We wszystkich działach pano- 
wał silny natłok sprzedających. Szybko 
spadające kursy znalazły jednak zaporę 
w znacznych pokryciach zniżkowców. Nie- 
buwem zniżka wszczęła się znowu na tar. 
gu papierów ruskich, przybierając charakter 
paniki, Tutaj ogólne przygnębienie z po 
wodu choroby niemieckiego uastępcy tronu 
miało tylko uboczne znaczenie a wła- | 
ściwą przyczyną gwałtownego spadku by» 
ło polecenie dane niemieckiemu banko- 
wi państwa, aźeby nadal nie przyj- 
mowal na zastaw papierów ruskich. 
„Polecenie to, mogące pochodzić tylko od 
| ks. Bismarka, będącego ayien sze- | 
fem banku, nadaje urzędowy charakter do- 
i tychezasowej walce półurzędowców niemie- | 
ckich przeciwko papierom ruskim, a wyda- 
ne w chwili gdy spodziewane. jest spotka- 
nie w Berlinie, musiało wywrzeć podwójnie 
silne wrażenie. Prawia w jednej chwili| 
ruble straciły 3 m. zbliżając się do najniż- 
szego swego poziomu. Na giełdzie zbożo- 
wej obniżono notowania pszenicy i żyta, 
przecięciowo o ?/, m. 

rsburg, 9 listopada. Weksle na Londyn 213%, 
Praise lays 971/,, 1II połyszką | ak 
dnia 97'/,, 60/, renta złota 1933, 410/, listy za- 
stawne kredyt. ziemskie 155, akcye banka ru- 
skiego dla handlu zagranicznego 318!/,, peterabur- 
skiegoj banku; dyskontowego 4760, ¿warszawskiego 
i banku dyskontowego 760,banka międzynarodowego 

1 


galności, którego cechą szczegól- 511 


Berlin, 10 listopada. Bilety banku iuskiego 
1177.86; £9/, listy zartawne 54.70, 49, listy likwida 
©yjne 49.60, 6*/, pożyczka wschodnia II em» 58.70, 
Il! emisyi 58.40, 49), pożyczka z 1880 r. 79.10, Li 
zastawne ruskie 92.90, kupony wiu= 821.20, 
ożyczka premiowa z 1864 roku 146.00, taksis z 
|1866 r. —.—; akcye banku handiowego 7460, dy- 
akontowego 62.00, dr. żel. warsz wied. 262.60, ak- 
oye kredytowa wastryackiejj—,—, renta kolejowa 
ruska 92.70, 69, renta złota 107.40, pożycz- 
ka ruska 4%, wewnętrzna 46.90, dyskonto 8 °% 
prywatna 21), l- 

Londyn, 10 listopada. Pożyczka ruska x 1873 
r. 96'/,. Konsole angielskie 1033/,;. 

Warszawa, 10 listopada. Targ na placu Witkow- 
skiego. Pszenica em. i ord. ——, pstra i dobra 540 
——, biała ——686, wyborowa 640—870; żyto 
wyborowe 860—420, średnie 345—350, wadii 


we ———; jgozmiab 2i 4-orzęd.300—415, owies 196] ___ 


—245, gryka 375—410, rzepik letni ——, simowy — 
»_ rzepakrapszim. ———, groch polny —600, 
oukr.800—900, fasola 300 —1000, ziemniaki — —— 
—— sza korzec; kasza jaglana 85—110, jęcz- 
mienna ——, gryczana gruba —- ; mąkaj wa 
szenna 4/, 280, 3e 
—176, H 
tlowana Nr 1i 


grochu polnego 
— korcy. 


Warszawa, 10 listopada. Okowita 780/, z akcyzą po 
k. 9%. Stosunek gurnca do wiadra 100—307!/,. ilart. 
skład. za wiadro kop. 805%—811%, za garn- 268 — 
264. Szynki za wiadro kop. 8204—827, za garnier 
267—269 kop. (z dod. na wyschn. 2*/,). 

Berlin, 10 listopada. Pezenica 150—172, na list, 
p 50%. na kw. maj 160. Żyto 112—121, n» 
gr. 1173/,, na gr. st. 118%,. 

Londyn, 9 I Cukier Java 96 proc. 16*/,, 
mocno, cukier burakowy 13%, mocno, 


Liverpool 9 listopada Sprawozdania początkowe, 
Przypuszozalny obrót 12,000 bel; $ popyt]. dobry. 
Dzienny dowóz 27,000 bel. 

Liverpool 9 listopada. Sprawozdanie końcowe, Obrót 
peano pa k, as łe «pekalacyg 1 wywóz 6,000 bel, 

merykańska o Hie P- tian brown 
od i 63/4, Dho h Bie Batt Oczijawoścą 
fair 8%,. Middling amerykańska na list. 539, na 
list. gr. 6%, na gr. st. Oeu na st. It. 
Dea na lt. mr. 513a, na mr. kw. Dha na kw. 
maj Oe na maj; cz. B3!,, na cz. lp. 633%, Da 
lp. sier. 53%, p. 

-: Now York, 9 listopada. Bawełna 10, w N. (re 

leame 9t. Kawa (Fair Rio) 18.00, ; dto Rio 
15.75, na st. 15.45. 

awa good average gantos 


Nr. 7 law ordinsry na 
Havre, 10 listopada. 
st. 98.00, na sier. 95.00, na 


na list 98.00, na 
gr. 91.00. 


== 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
%4dmiu10 Z dnia11 
Giełda Warszawska. i 
Żądano r końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 


«a Berlin za 100 mr. . . . 666% | 6660 

w Londyn, 1 4%... . 1123 1141 

» Paryś , 100 fr, 44 80 45 50 

„ Wiedeń „100 A. 90 50 91.76 
Za papiery państwowe: 

Listy Likwid Kr. Pol.. , . 9: — 90.60 

Ros. Poż. Wsohodnia . , . 97745 97.50 

Listy Zas, Ziem. z 69 r. 99 50 99.25 

Lanty Zast. M. Warsz, Bor [ 99 75 99.76 
nom D D A Do poj 
Li LJ » % 

Listy Zast, M. Łodzi Bór. i 4 af] ża 
" " LJ n y” ryj Z R 
n n n n 111 BĘ TT "SP 

Gletda Berlińska, 
Banknoty rosyjskie zaraz. . 177.85 | 179.— 
w na dost „60 | 177.76 
Weksle na Warszawy kr., . Ci 178.40 
ý Potorsburg kr. 177.20 | 17560 
» n d 17660 | 17580 
5 Londyn kr. 20 861/,| 20.361], 
i „m, dł. 20.411] 29.21 t); 
M Wiedeń kr. 162 20 “| 161.50 
t)yskonto prywatne 2h 21, 
Gielda Londyńska. 
Weksle nn Petersburg . . 
Dyskonto 49, p? le 


A 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 
Małżeństwa zawarte w dnia 10 hstopada: 
W rarafil katolickiej — 
W parafii ewangielickiej — 
Starozakonnych — 
Zmar'l w dnia 10 listopada: 
} Katollej: dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w te 
Lesbie chłopców $, dziewerąt 1; dorosłych 8, w tej 
liozbie mężczyzn 1, kobiet 2, a mianowicie: 
Maryanua Kotóws:a,  Karimiora Floreutyna 
Szczepaniak, Michał Karzyński, 
Ewangielicy : dzieci do lat 16-ta zmarło — 
liozbie ohłopvów , 
liczbie mężozyza — 


3 » w tej 
dziewcząt —; dorosłych 1, w tej 
, kobiet 1, a mianowicie: 

Marya Goldmann, lat 80. 

Starozakonni . dzieci do lat 15-ta zmarło 2, w tej 
liozbie chłopców 2, dziewcząt —; dorostych 2, w tej 
iczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowcie: 

Aron Gerszon, lat 82, Sara Łaja L jzerowicz, 
lat 49. 
se ZZ = 

LISTA PRZYJEZDNYCH 

Hotel Victoria. L. Bernstein z Bytomia, 
R. Steiubrecher z Waldenburga, J. Weinstein z 
Warszawy, J. Soldinger z Krakowa, J. Bieliński z 
Warszawy, G, Haehle z Warszawy, P ni Kalwari z 
Warszawy, Librach z Warszawy. 


Grand Hoótel. P. Sirersieth z Berlina, 
Bri z Warszawy, S. Młodowski z Piotrkowa, 
E. Posnet z Warszawy, L. i z Moskwy. 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą stacyg tele- 
graficzną z powodu niedokładnych adresów 

i innych przyczyn, 
Hotel Hamburski Motel Szpiro z Lublina, 
nn nn 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


od dnia 1 (13) maja r. b. 


GODZINY 


s Łodń 


odchodzą: 

przychodzą 
do Koluszek. 
„Skierniewic . 
„ Warszawy 
„ Aleksandrowa 
„ Ciechocinka . 
„Piotrkowa . 
n Uręstochowy . 
n Granicy 
„ SOSNOWCA 
n Tomaszowa . 
p Brian  . . 
n» Radomia . , 


„ Kiele . . - 


i MINUT 
56] 6) 


GODZINY 
8. 4) 


odchodzą 
z Koluszek . . 
n Skierniewic . 
m Warszawy 


3 
2 
a 
„ Aleksandrowa v | 
» Ciechocinka . 8 
„ Piotrkowa 1 6 09 
n Częstochowy 10 12 50 
n Urauicy. . . 7 10) 45 
n Joaenowca 7 10 25 
n Tomasto va 2 
„n Bia - 2 - 50 
n Radomia . . se 
o Ji WIE 18 
UWAGA. Cjtry oznaczone grabezym drukiem 
wy: czas od i 
pare godziny 6-0) wieczorem do godnie 
—— 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


NAJLEPSZA METODA 

do nauczenia się języka niemieckie- 
go w 3 miesiącach bez nauczyciela; 
zo 4 Reussnera. Oena eż: 
niższego kop. 60 (pocztą kop. 70 

kur su wyższego rs. 2 (Peria rs. 2 
kop’ 20)... Nabywcy obydwóch kur- 
sów rązem mogą korzystać z niespo- 


osoba, 


która ukończyła 7 klasowe 
imnazyum, pragnie udzielać 
ekcyj na godziny w domach 
prywatnych lub na pensyi. 
pod lt. B. A. 1394—3—3 


ianista na zabawy 


| Potrzebny jest zaraz 


młody człowiek obeznany z rysun- 
ciem technicznym, ładnie piszący i jeże- 
ii można, posiadający wiadomośsi z mate- 
Oferty matyki w zakresie gimnazyalny m. 
Bliższe wiadomość u geometry Kułakow- 
skiego, ulica Dzika, dom Li Meyera vit- 
Avis poczty. 1436-3 2 


dziatki, gdyż w niektórych egzem E AE r Peg 

plarzach znajdująsię kupoay, dające tańcujące 

prawo do- otrzymania różnych dzieł ulica Krótka Nr. 1353, dom 

cennych, jako podarki bezpłatne.” * | Buhlego. 1438-3-1 ' ; 
Metoda języka angielskiego kosz- "CZĘ! W dnia 6 b. m. o godz. 5Y, 


Do pracowni ubiorów, damskich 


tuje LB 75 (pecztą kop. 85). 
Józefy, Szezepkowskiej 


Skład główny w księgarni Gebe- 
thnera i Wolfa w Warszawie. 
1274-1g--6 ofw domu M, Kutasa pod. Nr. 


potrzebną jest zaraz 


wieczór na. peronie stacyi kolei 
Lódź: zgubiłem pugilares zawiera- 


wystawione przez Johaną i Maryęjje 
Zaller, żyrowańe przez M. Wabljzi 


PANNA uzdolniona a zcedowane przez Maksa Halpern 


ibnnhinanhr WAGI: 39.911 |14 Stanisława Kropiwnickiego 
do'upinan/a z 1439,2 8 S-ka, płatne dnia 5 grudnia r. b 


i 8 stycznia 1888 roku każdy na 
D J Bi . rs. 200, jako też i paszport na imię 
Meer Halpern z żoną Rozalją. 
rJ. irencwelg Dezciwy znalazca raczy zwrócić 
b. asystent oddziału chor. skórnych|weksle i paszport w Łodzi Nowy- 
i wener, szp. starozak, w Warsza-|Rynek Nr. 5, do Halperna za po- 
wie, po odbyciu specyalnych studyów|wyższem wynagrodzeniem. Ostrze- 
w Wiedniu, osiadł w m. Łodzi ilga się, aby weksli tych nikt nie na- 
pfzyjmuje z chorobami skórne-|bywał, gdyż właściwe zastrzeżenia, 
mi i WENERYCZNIEMIJgdzie uależy, poczyniono. 
no od godz. 11 do 1 i od 3 do M. Halpern, 
7% popoł. Ul. Piotrkowska Nr. 257-A 1428—3—3 
(gdzie cukiernia dawniej Rejmonda), 
1303—20—11 


-Teatr Victoria. 


Tow. art. wokalno-dramatyczn. 
pod dyrekcyą 


JÓZEFA TEXLA. 
W sobotę 12 listopada 1887 


ŁOCYA 2 LAMMERMOORU 


Opera tragiczna w 6 obrazach, sło- 
wa Salwatora Cammarano, Muzyka 
G. Donizetti: 


Teatr Varieté 


Pod dyrekcyą 
LEONIE SYLVANDIER 
OODZIENNIE 


Pierwsza w krajn ulepszona fabryk 


KSIĄG HANDLOWYCH drutem || 
szytyeh 
G. Majbauma 


w WARSZAWIE 
Danielewiczowska Nr. 10 
której wyłączną sprzedąż na 
Łódź, ma pan 


L. SACHS. 


rzypomina., się Szanownej Pu: 
AIEEE prosząc o łaskawe szyb= 
szezamawianie potrzebnych ksiąg 
handlowych, na zbliżający sięrok 
1888, a to celem uniknienia opóź: 
nienień, w wykonaniu udzielo- 
nych mi łaskawie zleceń. 

Z poważaniem 

G. Majbanum. 


Sal Koncertowa Togli. 


We czwartek, d. 17 b. m. i w piątek 
18 b. m, wieczorem punktualnie 


ARS One 


i przedstawienie, Wykonają: primadonna nadworne- 
ARP teatru w Stuttgardzie panna 


o 
OBIADY i KOLACYK Matylda Ilauser, nadworny śpiewak 
po cenach umiarkowanych. Za do-tćatralny pan Leopold Hausmann 


zg „(tenor) i nadworny Śpiawak teatral 
bre wina i szybką usługą PORTE ny pań Ferdynand Krause. (baryton) 


z nadwornego teatru w Cassel z 
Teatr VARTRTE. 


współudziałem, słynnej ` pianistki 
panny Otylii Nagel z Pragi Czeskiej, 
W sobotę'12 listopada 1887 r. 
o północy 


Program, każdego wieczoru odmien- 
WIELKI 


ny, składać się będzie z najpiękniej. 
wieczór tańcujący 


szych utworów Wagnera a miano- 
wicie: Lohengrin  Tanhiiuser, Mei- 
stersinger , Fliegender Holländer, 
ze współudziałem wszystkich 
artystów. 
1440-—1—1 


na 


135g 3-2 


Gótterdńmmerung, Walküre, Par- 
sival i snwycha i Zgubiono 

Sprzędaż. biletów mskutecznia sięjnachkartę wydaną |przez magistrat 
-w=księgarniach pp. Li Fischer 1 R,jm. Łodzi na imię Judla Lejzera 
Schatke, Programy a kassie. |Obajmowicza, 1437—1—1 
41-—5—1 


GIEŁDA WARSZA WACA d 10 listopada. 


wekaure. ; ŁA. path SE ka ciagu Ay law Dopełnione transakcye 
żądano | chciano plad, 
Berlin (1854,34 dłerter. | 3 d 100 mr. 8 56.75 TM Tos BT cz 
w = (1e5*/5) (-%r=tor:|--274]77400-mr. 8 56.656 "R 56 5744 66 62), 471], 45 
[nne niem. masta banką 4 Rater) 2 d. 100 mr. 5 ae a, i ród 
A RY" eh kr. tor. | 2 d. | 100 mr. 8 wep] fe 56 30 25 
Londyn A” dł, tor.| $ m. PŁ. 4 oe. R. 
DD, AIU Aa Pkr ter. | S na. 1 2. 4 11.28 ui 
Paryk O. . o acizowo |od tersjio d. | 100 Fr. 8 oinariq | sów 
- n 5 Go kr. ter |10 ded 100 Fr. 8 44.80 pen 44 T21Ją 
Wiedeń . . - s S dł. ter.| 8 d. 100 for. 4 RB z a 
ko 7, 7796057) e" sT Too ozr. 4 90.50 pr | 
Patersburg 4 i ona - 8 d. 5 ią ib my Po 
i Wei ità; : 
Papiery pańetw. $g Dopntniggo oda. iara w ciągu giełdy 
—aa doo IA). aa- żąd, | ł. żądano t, 
Listy Likw r Fot „ daże 91. —| Akoye DŽ. War.-W 100r. 


W. -Byd.500 r. 
Wor: 


» » 


Ros Poż. We: Hem: 100- 


U 


ń 
po a 


u n 


s . H.w£odzi 250 < 
w War. Tow. Ub:ód ognia 
z wpł. ra. 124 350r: 


"92. ME WĘLYY | 108 r. 97.75 h Foya e J 
PE it 100r. eie n wo Feabhra zkiej penpe 
gto. Poł P. sr Taa lêm. agi ô ainei r a =pli * 
1 mow 188641 dm. rka! - » u żłandlowego 
Bilety Bah. Pań. Ró. idm mmeh rż: ML owoWartzwie 200 rs PTE UAD a pa 
|% enl =. jeb- „ War. Bau Dys. 250r. =| | —— 


m" 
Y n in n 
b ia f pa 
Renta kalojowa . '. |. 


Zakł. Ilutniczych250r. 
n Tow Żak. Pra, Bawi 
Tk.w Zawio era 260 r. 
„Tow Łaz.i Łaźa 100r. 
„Garb "lemier 1 Szweda 
n Pap. Soczewka 500 


Wartość kuponu z potr. 55% | Li t. kkwid. . 


» b 
Uili me Warsżawy. dažo 


mein 
Lisie zak. M. Bodein i} 
"m 


40% ld. wewn. z r. 188 mJ 82.90, =.= n War.Tow.F Cukru 500 gm | =] a 
Listy zazt, Ziem, 8.1 lit. AB 99.90. LeO) 100.16 —.— n Cukr. Debrzel. 500 r. sa FYKIĄ — PIÓJI 
p mint pih k -= =. FEE. m w Józefów | 269x ć ——| =-| —— 
n mju SOMNIA [=j] e] pow Crersk: 2560r. diog | ==] — — 
a |al» S aige. —— -mi no w. m: Hermanów260n || 2 = m. 2051 
scam RIM MIE! n c =<+mvs w» Dyszkowie.2560r. |, Ż sistis fryz ZY 
„ow m SemIIIlit A wę =p GA » Leonów 250 r. p | — = 
swat Lan 99 50 nw» Cwstocice 2560r. || ——| = > 
NIA „_ małe. =t hortum]: 50» Konstanoya 50. |- £ ABEL Cya 
w ol x SepJY IŁA. =—| moj E. W. k. Stali 1000r, | $ ol Ś 
wpa e go ciki « mi ——| „, Tow. Liipop, Raui 4 
9 abata mė?e = W. raet.. ana Loewenstain 1000 r. R: Rie i DR- E ORE, ra 
+ n n Borya V.A/B. - —| 9960 ——ł „Tow. Źskł. Metai. B 3 
PA E E a —— Ta" Hautke w War. 1000r. | 3 merj —-| — 
Listy rast. m Warsz, Sor.1 - — 9975, ,——| „Tow Zskł.Górniczych | $ 
wow w ww ——j 398, —em Sterochowickich100 r. —-| .m-| —. - 
sick bo Joswei Mi e 99.—|, m—| „Tow. War. Fak. Mach, 
Sj 6 His | „98-75, —«— Narz, Hol i Odu. 100 r. gr nla eba 
Had 98.60, =m n Wars. T. Kop.węglai 


nn » 


Listy zast. "m. Kalisza. 
p me bublina 


P EE O C D O O A OOA EE CA CA E OLLE D E GE E O OSL P TL PLA S O On nS | 


— 


” > Pa 1678 
% w 4 m. Płocka + y 346 
i „ T. W. #Kr. Z. = —| List. zas. nowych 182.1 Poź.prem. Tlem. 154.4 
pin, mali. W. Ke maja e m MaS (6Łół o aitaa Doai -qhi 


m, Łodzi, „ 129 


-i 
- 
— 


3; r Je nn m 


Wydawe> Stefan Kossuth. — Redaktor Antoni Chomętowski. 


sly 64, Wilońskie dł. 
a Bród 


i 0-CG E O SPZE N 


À +47 Uwaga. 
250.J%07 gotowizną rs. 15 i 2, weksle rubla jednego na posyższe trzy kalendarze, otrzymaj 


ma każdy, kto je czyści codziennie l” |Wojciech Potrzobowski, 


kiem  Bonedyktyńskim i płacze Elixirem, b, stud, prawą warsz. uniwersytetn, 
Użycie kilka kropli Elixiru Bened; ktyń- 
skiego /rozpuszozonych w qół szklancę 
wody, zapobiega 1 leczy próchnienie zębów, 
bieli jei wzmacnia, jak również wzmacnia 827, 
dziąsła 
uwagę na tea prawdziwy i nieomylny pre-, _. 
parut, który ma to waźne prżymioty, że 

przy używania go nigd. 


Rs. 
w eentralnej Perfameryi W. KUŁAKOW: 
SKIEGO w. Łodzi. 


Główniejsze wygrane wyszły następujące: Rs. 
2,000 na N. 822. Rs. 1,000 na N. 20805 Rs. 60 


22378 22468 22472 22570 22687 22716 22735 2TA 98710 22738 24884 


JiosBozeso Ilessypo. Bapmasa. 30 OQxTaópa 1887 r. 


Nr. 253 


[I A. ak 


Kalendarze Józefa Ungra na rok 1888. 


KALENDARZ WARSZAWSKI ILUSTROWANY POPULARNO-NAUKOWY, © 
Wydany obecnie kalendarz na rok 1888, liczy 43 rok istnienia, 


mieści w sobie artykuły celniejszych w literaturze naszej pisarzy, dział 
informacyjny, taryfę domów podług 
sesyi porządkiem numerów hypotecźnych ułożony oraz nową ustawę 
stemplową. Cena kalendarza kop. 50. 


nowej numeracyi i skorowidz po- 


DZIENNIK 


Cena egzemplarza ozdobnie oprawionego Kop. 30. 


KALENDARZ SCIENNY 


Cena cgzemplaąrza kop. 15, 

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 
Osobę zarmieszkate. na prowincyi, jeżeli pod mbesem wydawcy nadóścią 
takowe. frau YD, 
zaś nadeszią należn:ść na którykolwiek egzemplarz pojedynczy, w takim rą- 
10 do każdego egżerapiarzą ua koszta 


uprasza się o dołączenie po kòp Tki. 
Adres: JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki 2406 (7 nowy) kt Dzikiej. 
5-g1 


MYDŁA PACHNĄCE od kop. 1*/; za sztukę, 
MYDŁO GLICERYNOWE sztuka kop. 15, 
MYDŁO TATRZAŃSKIE sztuka kop. 25 
MYDŁO PANAMA sztuka kop, 50. 

oraz PERFUMY i WODĘ KOLOŃSKĄ, 


wyrabia 
WARSZAWSKIE LABORATORYUM CHEMICZNE. 
Dostać można w Łodzi: u Friede, Fliderbaum, Grigo, 
Janicki, Kułakowski, Lipiński, Lisiecka, Madler, A. 
Rozental, M. Rozental, iiber baaa, Stow, Spożywcze 
Urzędn, w Łodzi, A. Sznajder. 11856—8—5 


OBRONCA SĄDOWY 


Białe ząbki! 


przyjmuje do 9 rano i od 3 do; 8 

wieczorem, Konstaotynowska ‘Nre 

dom Kawińskiego,: oficyna. 
13856—10—5 


o strojenia fortepianów 
zamówienia robić owożna w 
Aptece W-o Millera dawniej 
Goebela. 1140—17—11 


wyboruie, Upraszam _ zwrócić 


się nie cierpi 
ból zębów. Cena lisira i proszku 
1 kop. 25. Główny i jedyny Skłsd 


1364-16-56 


Handlającym odstępuje się rabat! | 


RESTAURACYA 
M. Kokoczyńskiego 


W ŁODZI, 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 256, 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność miasta Łodzi 
i okolicy, że podejmuje się urządzania zaręczyn, wesel, balów 
i t. p. uroczystości i zabaw, które urządza elegancko i po cenach 
umiarkowanych, Przytem nadmienia, że posiadając kuchnię dosko- 
nałą i że sprowadziwszy z zagranicy dostateczną ilość, nakryć 
stołowych, jest w możności zadowolnić, najwybredniejsze nawet 
wymagania i obsłużyć najliczniejsze zębrania. 1424—16—4 


Tabela wygranych 


w 2-ym dniu ciągnienia 4-ej Klasy 149-ej Lote- 


ryi klasycznej. 
Dnia 9-go Listopada 1887 roku. 
(Tabela: tymozasowa nieurzędowa.) 
5,000 na N., 14133, Rs. 
(0 na N-ra 7348 16226, 
rs. 300 na N-ra 1765 4471 4932 5112 6284 8365, 16146 


16739 17806 19984. Po rs. 90 na N ra 89 1540 1925 2181 2993 5002 
5056 5418 6523 6569 5866 7443 7926 8140 8383 9713 9780 9892 
10206 10825 11928 12939 13556, 14560 15561 17710 18212 18970 


18991 20005 20640 21017. 
Po rs. 75 wygraly.N-ra. 


37/1533 '| 16851 
80], 169] 16; 


46 
82 
42 28358 


22864 44908 23039, 23048 28060 23138 23144 23179 2 23423. 


W drukarni „Dziennika Łódzkiego". 


